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Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron.) Mk. 18 
Nekrologi 8 
zwyczajne 6 
drobne za jeden wyraz „ 2 
Wszystkie ogłoszenia obliezają 
się nonparelem (drobn. pism.) 


oszenia firm zagranicznych © 
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 Acministrecja czynna od 10 do Bwej bez przerwy», 


itak w zagiętiach węglowych — ucawalon! 


Zła aprowizacja zmusza górnik 


ów do chwycoenia się ostałeczu 


nego srodka. 


Dąbrowa Górnicza, 19 grudnia. 

y (Telegram wlasny). 

, _ Na konferencji górników i przedstawi- 
tisli wszystkich zawodów zaglębi węgło- 
 Wych jednomyślnie uchwalono wniosek, 
jpokiamujący strajk robotników we wszysi- 
kich zagłębiach węglowych na dzień 27-go 
grudnia. Zła aprowizacja górników, jaka 
 Notkliwie daje się odczuwać kilkudziesię- 


Z Ligi 
„A SPRAWA WILNA. 
| pii _ Paryż, 19 grudnia. 
i (P. A. T.). (Havas). Z Genewy do- 
 Uoszą: Rada Ligi Narodów obradowała nad 
sprawą polsko -litewską i postanowiła do- 
Prowadzić do urzeczywistnienia konsulta- 
«ję ludową w okolicy Wilna. Komisja pod 
Brzewodnictwem  Chardigny'ego zbierze 
ię wkrótce w Warszawie i weźmie udzial 
W pertraktacjach, które się rozpoczęły mię- 
dzy Polakami i Litwinami w sprawie spo- 
Sobów przeprowadzenia konsultacji Judo- 
Wej i w sprawie oznaczenia terytorjów na 
 Śłórych ma się ona odbyć. Rada poleciła 
 mekretarjatowi przestudjowanie spraw od- 
 Roszących się do konsultacji ludowej w ce- 
lu możności podjęcia dalszych obrad nad 
_ łą sprawą na przyszłem posiedzeniu w mie- 
Slącu lutym. i ią: 
8 SPRAWA MAŁYCH NARODÓW. 


Paryż, 18 grudnia. 
= (P. A. T). (Havas). W dziesiejszem po: 
_fGiedzeniu Ligi Narodów wzięli udział” dele- 
ci Austrji, Bułgarji,, Albanji i  Finlandji. 
i Ugromadzenie rozpatrywało sprawę manda- 
tów, Leon Bourgeois, odpowiadając na. pew- 
Ale zarzuły, uczynione przez Roberta Cecila, 


Klnośnie do ograniczenia mandatów, oświad- 


arocćó 


ciu tysiącom rodzin robotniczych w zagłę: 
biach, zmusza proletarjat górniczy do chwy- 
cenia się ostatecznego środka — sirajku. 
Długotrwałe periraklacje prowadzone 
przez klasowy związek zawod. górników z 
ministerjami aprowizacji i kolei nie dały 
żadnych rezultatów — wskazały, że drogą 
tylko periraktacji masy robotnicze zagłębi 
nie zdołają spowodować . wystarczającego 
aprowidowania ich rodzin. 


czył, że sprawa odpowiedzialności jest ure- 
gulowana postanowieniami traktatu pokojo: 
wego. Należy udzielić miodym państwom ra- 
dy ażeby postępowały roziropuie i dać dowo- 
dy cierpliwości, Mimo różuorodnych poglo- 
sek niekorzystnych o Lidze Narodów, nieina 
mowy o tem ażeby Liga miała się rozwiązać. 
Na «wniosek Vivianiego 4gromadzęnie odes!a- 
ło do Rady Ligi propozycję Take Jonescu a- 
żeby utworzyć ekspedycję wojskową celem 
niesienia pomocy Armenji. 


Genewa, 18 grudnia. 


(P. A. T.). Szwajcarska agencja telegra- 
ficzna donosi: W dzisiejszem  Zgroimadzen:u 
Ligi Narodów wziął udział także austrjacki de- 
legat Menzdort. _ Przedstawiciel  Australji 
przedstawił powody wstrzymania się od głoso- 
wania co do przyjęcia Austrji. Na końcowem 
posiedzeniu przyjęto wniosek apelujący do 
wszysikich krajów, aby poparły Polskę w wal: 
ce z tylusem. Pod koniec posiedzenia zabrał 
głos szwajcarski prezydent Motta i wygłosił 
mowę pożegnalną. Podniósł, że zgromadze” 
n'e okazało swoje dobre intencje przyjmujące 
Austrję i Bułgację do swego grona. Dowio= 
dlo ono w ten sposób, że obydwa te kraje nie 
apelowajy nadaręmno do wielkoduszności i lo- 
jalności zwycięsców. 


| - Ea Górnym Siąsku, 


Frankfurt, 19 grudnia. 


: (E. E). „Frankfurter Zeitung“ podaje 
Wiadomość z Rzymu, że jakoby papież odmó- 
_ Wił żądaniom polskim w sprawie zniesienia 
= takazu agitacji dla duchowieńsiwa na Górnym 
- Śląsku oraz wyłączenia Górnego Śląska z dje- 
, ©ezji wrocławskiej: Watykan zniesie nato- 
Miast przywileje dla księży Niemców, które w 
"ye względzie wprowadził kardynał Bertram. 
<amiarem Watykanu jest nie dopuścić na przy- 
P Bzlość, aby władze duchowne na Górnym Ślą- 
_ Ku udzielały księżom pozwolenia na wygia 
_ anie kazań treści politycznej, 


Paryż, 19 grudnia. 


(E. E.). Konterencja ambasadorów prze- 
Sala dnia 17 grudnia instrukcję dla komisji 
Więdzysojuszniczej w Opolu. W instrukcjach 
ch konferencja nie określila daty plebiscy- 
» zaznaczyła jednak, iż ma się on odbyć przed 

É eaferencja w Genewie w sprawie odszkodo- 
_ Wag, t, j, przed dniem 15 lutego, o ile konfe- 


rencja obecna w Brukselli lub konferencja 
przyszła w Genewie nie ułegnie odroczeniu. 
Na skutek deczzji powziętej przez Radę Naj- 
wyższą w Londynie konferencja ambasado- 
rów zawiadomiła gen. Le Rond, że wybory 
na całym terytotjum Górnego Śląska mają od- 
być się w ciągu jednego dnia. Głosowanie 
według okręgów jest niedopuszczalne. Fmi- 
granci głosować będą w dwa. tygodnie po 
mieszkańcach Górnego Śląska, dokumenty ich 
jednak będą dokładnie sprawdzane. 


SEKRETARZ STANU BERGMAN W SPRA- 
WIN GÓRNEGO ŚLĄSKA, 
Berlin, 19 grudnia. 
(E. E). Na konferencji w Brukseli se- 
kretarz slanu Bergman wygłosił mowę. O: 
św adczył on, że Niemcy, tracąc Górny Śląsk, 
utracą nietylko węg el, ale także zaklady prze- 
mysłowe, a przedewszystkiem podalki pobie- 
rane na Gómym Śląsku, bardzo ważne dla 
zachowania równowagi budżetowej. ` ` 


jako jedną wielką zbrodnię. 


ioner pojedyńczy w Warszewie Ś mk. — ma powiec S ak 


Kasa czynna od ii do 2. 


Rachunki płatno w środy 
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Proces b. komisarzy lodowych w prdapazeja, 


(S. B.P.) Przed sądem wyjątkowym w 
Budapeszcie toczy się proces przeciwko b. ko- 
misarzom ludowym, czionkom b. węgierskie- 
go rządu Rad. Jak możua się zresztą było spo- 
uziewać, caly ów proces, który trwa już dłużej 
aniżeli cała „dyktatura proletarjału* na Wẹ- 
grzech nosi jaskrawo charakter zemsty klaso- 
wej, gwałcąc na każdym kroku wszelkie poję- 
oa i zwyczaje prawne. QOskarżonych pod ko- 
niec procesu pozbawiono nawet pierwotnych 
obrońców, zastępując ich przez adwokalów, 
mianowanych z urzędu. 

Jednakże i z puulstu widzenia prawnego 
sam przebieg procesu jest niezmiernie charak- 
terystyczny. Akt oskarżenia, zgodnie zreszią 
z opinją powszechną w kołach rządzącej kliki 
„chrześcijańsko-demokratycznej* traktuje caly 
okres rewolucji prolelarjackiej ma . Węgrzech 
p KO 

Wobec wszakże olbrzymiego rozgłosu 
sprawy komisarzy ludowych żagranicą, trybu- 
nał budapeszteński nie odważył się wziąć w 
rozprawach swych pod uwagę owego punktu 
widzenia, jakkolwiek szeroko jest on omawia- 
ny w sporządzonym przez prokuratora królęw- 
skiego, akcie oskarżenia. Wie "% p 

Pozostałe punkty oskarżenia zarzucają 
przedewszystkiem b. członkom ©. rządu Rad 
uięcie gwałtem władzy, zmuszanie ludności 
terorem do posłuszeństwa, wykonywanie ©- 
wego teroru zapomocą trybunałów  rewolucyj- 
nych i czerwonej arurji. Wszystkich oskarżo- 
nych prokurator obejmuje mianem „morder- 
côw“, ponieważ jako członkowie ówczesnego 
rządu odpowiedz'alni są za wszelkie wyroki 
śmierci trybunałów rewolucyjnych. 

Mowy b. komisarzy ludowych, którzy — 
nawiasem mówiąc — są wszyscy socjalnymi 
demokratami, ponieważ kommunistyczni człon- 
kowie rządu z Belą Kuhnem na czele zdążyli 
zbiedz w porę zagranicę — były świetną re- 
pliką na misterne, osłaniające brutalny gwalt 
subtelnemi formułkami prawnemi, — oskarże- 
nia prokuratora. W swem „ostatniem slowie“ 
b. komisarz ludowy, Dezyderjusz Bokaty przy- 
pomniał iż w połowie marca 1919 r. rząd hr. 
Karolyei'ego dobrowolnie oddał wałdzę socja- 
islom. Stwierdzona tedy przez generalnego 
prokuratora, analogia z komuną paryską jest 
zgoła fa!szywa. Rewolucjoniści francuscy wzno- 
sili barykady, pal'li muzea i gmachy publiez- 
ne, podczas gdy socjalistyczny rząd węgierski 
vbjął władzę na zasadzie pokojowego układu 
4 poprzeduim rządem burżuazyjnym, był rzą- 
dem najzupełniej legalnym. Węgierscy socja- 
liści nie wznosili barykad, nie niszczyli mu- 
zeów przeciwnie budowali nowe muzea i no- 
we biblioteki, : y 3 Bisi 

Legalnego charakteru rządu Rad broni? 
również oskarżony Aleksander Szabados. „Gdy 
proklamowano dykiałurę proletarjatu ani je- 
den człowiek, ani jedna instytucja nie podnio- 
słą protestu. Nawet prokurator królewski, p. 
Abeles - Aczel, wziął udział w wyborach do 
Sowietów.. Liczyliśmy na pomoe Rosji. Oka- 
zało się io marzeniem, a więc — jesteśmy win- 
ni. Społeczeństwo wybacza bowiem winnym, 
nie zna wszakże łaski dla marzycieli. Proku- 
rator przeprowadzał analogię między naszym 
rządem, a Komuną. W Paryżu jednak Komu- 
na obal'la rząd legalny. „ Miały miejsce walki, 
wielu ludzi padło ofiarą. Przeciwnie, myśmy 
nie skrzywdzili nikago. Członek rodziny kró- 
lewskiej, miast być zgilotynowanym, jnterno- 


o O EE 


kach — u mas proletarjat dobrowolnie zrezy* 
guował z władzy, utrzymał porządek, próbo* 
wał znaleźć wyjście z trudnej sytuacji“, 
Mowa inuego oskarżonego, Piotra Ago 
stona, również b. komisarza ludowego, rzuci- 
la światło na rolę Enteuty w reakcyjuym przó- 
wrocie budapeszieńskim. Piotr Agoston, je 
den z najbardziej umiarkowanych socjalistów 
węgierskich, powołany był bowiem przez mi- 
sję ententy, jako pośrednik między nią i kontre 
rewolucją węgierską — z jednej strony, a ży 
wiołatmi socjalistyczuemi — z drugiej. Ohie- 
cano mu, jak również i jego towarzyszom, cał- 


kowitą amnestję, a nawet gwarancję i opiekę 


międzynarodową. Z goryczą tedy stwierdził 
przed trybunałem, jak bardzo został wówczas 
okłamany. Cala rola Ententy ograniczyła się 
do prywatnegv listu ks. Borghese do proku+ 
ratora królewskiego — listu, w którym książe 
stwierdza, że, kilkakrotnie pertraklując z Ago- 
stonem, mógł zauważyć, iż oskarżony nie był 
nigdy ekstermistą. 

Sam upadek rządu sowietów Agoston © 
pisuje i wyjaśnia w sposób następujący: „Pra* 
gnęliśmy dokonać przejścia przy pomocy 
związków zawodowych. Porozumienia z bo- 
warzyszami Miakits, Peyerem i Vanczakiem 
miały na celu obalenie rządu Beli Kuhna. Fał- 
szem jest twierdzenie, jakobym dopiero prze- 
widując wpadek systemu sowieckiego nawią- 
zał fokowania owe w Wiedniu, ponieważ wie” 
dy årmja czerwona szła od zwycięstwa do 
zwycięstwa. Ci, którzy sądzą, iż Bela Kuhn 
chciał uciec, mylą się zgoła. Bela Kuhn pra- 
gnął pozostać i myśmy dopiero zmusili go do 
ustąpienia*.., 

Przemówienia oskarżonych przyczyniły 
się niemało do wyjaśnienia rozbieżności, jakie 
istniały w łonie rządu Rad. 

Socjaliści, którzy doń weszli, nie solida- 
ryzując się bynajmniej z poglądami Beli Kuhna 
i jego towarzyszów, uważali się tylko za urzęd- 
ników, nieuniknionej wówczas dyktatury, ©" 
farowująć swe zdolności į wyksztalcenie fa- 
chowe sprawie proletarjackiej. W zakresie 
swych wpływów starali się zawsze wpłynąć ła- 
godząco i pojednawczo. 

Nie dziwnego tedy, iż proces komisarzy, a 


szczególuiej pogłoska o dziesięciu jakoby wy-` 


danych wyrokach śmierci, odbił się donoś- 
nem echem wśród demokracji zachodnio e 
ropejskiej. Pod protestem przeciwko owym 
wyrokom, wysłanym do rządu węgierskiego 1 
jego prezydenta przez francuską Ligę Praw 
Człowieka i domagającym się ułaskawienia 
wszystkich skazanych znajdujemy nazwiska lu- 
dzi tworzących prawdziwą elitę duchową Fran- 
cji współczesnej, profesorów Sorbony: Aular- 
da, Levy - Bruhl'a, Seignobos'a, G. Seailiesa; 
znakomitych matematyków ŒE. Borela, w. dy- 
rektora Wyższej Szkoły Normalnej, i Pawła 
Painleve, profesora i b. prezydenta ministrów, 
posłów radykalaych i socjalistycznych — E. 
Hierriotą, Bracke'a, M. Sembat, P. Renaude- 


la, F. Buisson'a; gen. Barrail'a, J. Duhamela 


i wielu innych. 

Pogloska jednakże o wyrokach śmierci ©- 
kazała się fałszywa. Tak przynajmniej wyja- 
śniono naszemu przyjacielowi pos. Pawłowi 
Boncour, który z ramienia posłów Bocjalistycz* 
nych interwenjował we frncuskiem prezydjum 
Rady Ministrów. Oświadczono mu, iż zapew- 
ne do wyroków Śmierci nie dojdzie. Stało się 
to niewątpliwie dzięki energicznej akcji, 


wany został wę wspaniałym pałacu dunajskim. | wszczętej przez zachodnio - europejską demo" 
Komunardzi złożyli broń po krwawych wal-lkrację i obóz socjalistyczny. 
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__ niem), t 
' tworzyć jest coraz trudniej, nie dlatego, żeby 


ET 


 mostkowych, gdyż. jak to dobrze wiemy, ba!- 


ROBOTNIK poniedzia?ek, 20 gonia 1920 n 


łecznym. Jedno kółko zahacza się, zazębia o 
drugie. Panowie ze związku paskarzy mają za 


Z biizkał z daleka, [isre te raa piany mi 


„Zmierzch bogów”. 


W pewnej miejscowości kuracyjnej, pe 
wnej nocy zaslizeliła się w parku pewna da 
ma, Matka dwojga drobuych dzieci, przy jecha- 
ła na kurację. Dzieci spały a mama zgrywala 
sig w kasynie w karty. Pewnej uocy przegra 
ła dwieście tysięcy i odebrala sobie życie, w 
parku, zalanym światłem księżyca, |, 
© Nie jest to wymysł wyobraźni. Podają tę 
wiadomość poważne dzienniki włoskie. Do 
niedawna celowali w takich buhaterskich wy- 
świgach przy zielonym stoliku mężczyźni, Je- 
żeli notujemy ten fakt, czynimy to ze względu 
ma płeć simobójcy, W domach gry spotykało 
się niewiasty, przeważnie były to osoby słu- 
łące do specjaliiego użytku. Kobieta odwie 
dzała dom gry, aby zobaczyć „jaskinię“, prze- 
grywała purę monet w ruletkę. ale szulerem 
zawodowym nie była. Dziennikarz włoski u- 
waża, że zjawisko to staje się bardzo częstelm 
í wiąże je z psychozą wojenną i powojenną. 
| Wojną wyzwoliła instynkty człowieka. 
Poruszyła altruizm współczucie, miłosierdzie 
wielu, poświęcenie | braterstwo uieklórych. 
Wydobyła z glębi świadomości człowieka 
— wszystkie instynkty, żądze, namiętności; 
wydobyła dzikiego człowieka, sadystę, kata. 
Wojna stworzyła też nowe formy neurastenji. 
zaostrzyła duwue. Kazała szukać oraz to uu 
mych wrażeń, coraz vstrzejszych, coraz bar- 
dziej wyratin wanych, coraz to brutalniej 
szych. Tak pijak zaczyne od wódki, a kończy 
na opium i haszyszu. Nigdy nie było tylu 
rozwodów, tylu dramatów i komedji miło 
snych, œ czasu wojny i w latach powojennych. 
M’ de dziewczyny, p: wuioewane najczęściej 
wajczystszą potrzebą oliary. żatudniły szpitale 
— dni i noce spędzając przy chorych. Lekarze 
przyjmowali te usługi, n'e pytając o pedago- 


„gikę. Młode kobiety, których mężowie nie za- 


wsze bywali na froncie, a często grywali na 
gieldzie, albo należeli do  wszechmeżnego. 
międzynarodowego związku paskarzy wojen- 
nych — uczęszczały do szpitali. Służba ta 


- denerwuje. Podnieca zmeczony organizm ner 


wowy. Serce kobiece roztkliwia się, Stąd 


%wrok tylko do miłostki — krok dalszy 
do  miłostek.  Niewiasty z śbardziej 


purytańskich środowisk, wierne połowice, sio- 
stry bohaterów — przynosiły aż nazbyt często 
wtiary nietylko czasu i prucy, ale i własnej, 
najprywatniejszej osoby. 

+. Zapomnienie mija, ale nerwy zostają. Pa- 
mowie ze zwiążku zawodowego paskarzy i do- 
stawców wojennych zdążyli już zdobyć miljo 
my, miljardy. Ich żony zmęczone, wyczerpanie, 
minudzune wracają do domowych pieleszy. Tu, 
mw tej właśnie chwili zaczyna się orgia szuka- 
mia wrażeń: palenie opium, odurzanie się ha- 
szyszem, odwiedzanie chiromantek, bawienie 


"się w spirytyzm, wywoływanie duchów zmar 


dych bohaterów, poprostu pijaństwo, bakcha- 


malia, dom gry. j 
= Wszystko się wiąże w organizmie po- 


é e | e 
Emila Zaqa0w.2a. 
«Więc przedewszystkiem zapytajmy: Co 
to jest baliadowość, czy balladyzm w poezji? 
Zdaniem mojem, jest to położem:e, szczególnie 
go nacisku przez twórcę na odczuwanie prze- 
zeń dziwności, niesamowitości Bytu, która 
zawsze uderza i poraża (i po wiek wieków 
czynić to będzie) dusze prawdziwych poetów, 
niekoniecznie piszących i niekoniecznie jed- 


łady, i to nieraz genjalne, tworzą zbiorowe 
dusze Ludów. Ballady, w prawdziwem słowa 

znaczeniu (takie, jakiemi były ballady 
Biirgera, Szyllera, Moor'a, Mickiewicza, Edgar 
ra Poe, a zarazem nie będące ich naśladowa 
nawet wielkim talentom poetyckim 


odczuwanie dziwności, niesamowitości wszyst- 
kiego, co nas otacza (a więc Życia, Świętej 
"Tajemnicy Duszy Ludzkiej, Przyrody), miało 
się zmniejszać (przeciwnie, w miarę postępu 
cywilizacji i wzmagania się krytycyzmu, wiek- 
sza się ono i pogłębia coraz bardziej), tylko 
"dlatego, że wskutek rosnącego odczucia skom- 

likowania i zawiłości Bytu, a także, że tak 

ywiem, wskutek „scepiycyzowania się „du- 


my współczesnej Ludzkości, i płynącego zeń 
- uwzmagania się wstydliwości uczucia, coraz jest 


iej dać artystyczuy wyraz temu ódczuwa* 


Ani miu dziwności Istnienia, zsyntetyzować nieja- 


ko w nowym, twórczym, balladowym czynie 


gadowej liryki całą tę burzę, całą tę orkiestro- 


yt ©) Sześć ballad z poematu Dwiewanny, Po roz; 


| ghyleniu kurtyny seledynowej, przy wtórze gedźby | 


| mał Ludwik Misky, Olbito w ilości stu numerowa- 
a 


|, górawianei. prezentacja: Balady o wietrze wiosen- | 
mym, o 
` matk 


wierzbath, pośród których przemikną” duch , 
i, o drzewie wiśm'owem, rodzacem Sofńca. 0 


| górce doktora wszech”auk lekarskich Walnurgji, * 


z epostrofam! do jej ma'ki, o pcz'omie niejfkmio 
dzwocie, którzgo nikt nie widział, pomem rastępu- 


je zamknięcie piosenka dziecięca o dziewięć u dzie- 


restauratorów' postarają się o to, aby im ul 
żyć. Powstają wszędzie na świecie jadłodajnie 
obliczone na kieszenie najnowszych miljarde- 
rów. Kieliszek wódki sto marek (w cudnie 
rzniętem szkle podanej), porcja łososią — ty- 
siąc, kruszonik — dziesięć tysięcy, czarną ka- 
wa — dwieście. Zaciszna piękna jadłodajn'a 
z obrazami Picasso i Cezannea na ścianach, 
z widokiem na tajemniczy ogród, z salonami, 
gdzie grają m'strzowie nitylko na tęsknej i 
vozmarzonej wiolonczeli, gdzie pod dźwięki 
dyskretnej muzyki lsadora Duncan albo jej 
sobotwór tańczy walca Chopina, a późnym wie- 
czorem nie wiadomo skąd wyrastają z pod zie- 
mi stoły i słychać wołania szulerów: „łaites 
vos jeux, messieurs”! 


Tam oto, w tajemnic pelnym ogrodzie zgi- 
nęła z własnej ręki owa matka dwojga dzieci, 
która jednej nocy przegrała dwieście tysięcy... 

Kto po świecie s:ę trochę wióczył, ten 
wie, że la samubójczyni nie stanowi wcale wy- 
jąlku. Burżuazja liczy takich tysiące, tylko że 
nie wszystkie giną z ręki własnej. Są i takie, 
co odpoczywają w domach zdrowia.  Więk- 
sześć żyje, liczy dni i noce, szukając coraz to 
nowych wzruszeń. „Ma się ku końcowi mie: 
szczańskiemu światu”, — chciałoby się powie- 
dzieć za Krasińskim. Kończy się dzień miesz- 
czaństwa. Zaczynają gromadzić się nad niem 
cienie nocy. Zupełnie jak u Szekspira: orgja 
w pałacu Kleopatry, wschodnia, wyuzdana, 
uapół obląkana, dzika aż do sadyzmu, djoni- 
zyjska bakchanalia, a nocy następnej śmierć 
królowej Egipiu. Ludzie pracy, klasa robutni- 
cza przygląda się temu zmierzchowi bogów ! 
gotuje się podjąć berło, które ze słąbnących 
pijanych wypada dłoni... 


Ale to wszystko dzieje się za granicą. Nie 
u nas, Alboż u nas są domy gry, wiarołom- 
ne żony, szulerzy, paskarze, U nas nawet 
świeżo zamknięto Urząd dla Walki z Lichwą. 
Widocznie nia miał uie do roboty. 
Henryk Bezmaski, 


(l Ua BD GO eost 


Ruch gocjadstyozny zagrania, 


Francja, Stosunki w partji socjalistycz- 
nej zaoginają się coraz bardziej. Na ostatniem 
zebraniu członków paryskich Frossard wystą- 
pił przeciwko tym, Którzy, jak on się wyraził, 
knują zamach przeciwko swolennikom Hej 
M .ędzyuarodówki, 

Tymi „zamachoweami* są członkowie par- 
tji, którzy wobec coraz bezkrytyczniejszego za: 
chowania się mas i demagogji przywódców, 
podjęli basło walki z bolszewikami wewnątrz 
partji i założyli „Komitet wytrwania przy so- 
cjaliźmie*, 

Wydany przez nich manifest nawiązuje ĉo 
tradycyjnego socjalizmu, nio zawierając Żad- 
nych domieszek reformizmu, lub oportuniz- 


wą symfonię uczuć, jaką na współczesnej Du- 
szy Uzłowieczej wygrywa Święta, Niezbadana 
(suadź może nigdy ?). Tajemnica Bytu! 
Cała tragedja iuturyslycznej, włoskiej (a 
może i nietylko włoskiej?) poezji, ze wszyst- 
kiem jej ekstrawagancjami (jak np. u Mari» 
nettiego), których śmieszność przesłania mi 
tragizm wysiłku, polega może na bezskuiecz- 
nem, jak dotychezas poszukiwaniu tonu wspói- 
czesnej ballady, na  rozpaczliwych próbach 
(nieraz zapomocą nieartykułowanych dźwię- 
ków: np bum, bum, bum! jak u Marinet'iego 
w jego „Oblężeniu Adrjanopola“) ujawnienia 
potężnej balladowości Życia Współczesnego z 
į monstrualnemi, fabrycznemi hallami, 
warczeniem śrub motorów aeroplanów, oglu- 
szającym grzmotem potwornych jakichś, apo- 
kaliptycznych dział, 
rozpędzonych na szynach tramwajów, 
tem b!yskawicznych, amerykańskich pocią- 
gów, 


nych oświetleń, mefistofelesowego Śmiechu | Współczesnego, 


wanym Chaosem Współczesnego 
cha nieszczęsna, zdemonizowana, jakby sama 
sobą obłąkana Dusza Człowiecza! 

` „Ballady“ Emila Zegadłowicza, które mam 


a e Z 


| w muzyce, 


przejmującem wyciem! wskroś nowej poezji 


chłodnych, oślepiających baśni elektrycz- |kiem słowie świętej 


mu, odrzucając udział socjalistów w rządzie 


burżuazyjnym i t. p. 


Tekst manifestu przyjęto jednomyślnie, 
mimo że w komitecie zasiadają tacy Renau- 
del i Varenne, którzy dotych'zas stanowili 
prawicę i skrajną prawicę w partji. Oprócz 
tego do komitetu wchodzą tak wybitni ezłon- 
kowie, jak Bracke, Blum, Mayeras, Presse- 
mane, należący do centrum, czyli do dotych- 
czasowej większości, do której też należeli 
świeżo nawróceni na bolszewików Cachin i 
Frossard. 

Walka z Komitetem jest utrudniona. To też 
usiłuje się go dyskredytować zakorzenionym 
u komunistów zwyczajem, oskarżając wszyst- 
kich nie - komunistów 0  „kontrrewolucjo- 
nizm'. 

Do Komitetu nie należy Longuet, który 
nie może się zdecydować na walkę z bolsze” 
wizmeim i wciąż żywi nadzieję, że uda się u- 
trzymać jedność partii, 

Nadzieja ta jest złudna, albowiem komi- 
tet Ill-ej Międzynarodówki utworzony w lo- 
nie partji francuskiej i agitujący za przyjęciem 
21 warunków bolszewickich, uchwalił? rezolu- 
cję, stw.erdzająsą, że na zjeździe partyjnym w 
Tours nie dopuści do żadnych zmian w pro- 
punowanym przezeń wniosku, ani do żadnych 
komypromisów. 

Większość złazdu wypowie się bezwąt- 
pienia za Moskwą i rozłam jest nieun kniony. 


Szwajcarja, Tak samo jak we wszystkich | kie 


krajach zachodnich rozłam dotknął również 
partie socjalistyczną Szwajcarji. ) 

Kongres partyjny, odbyty w Bernie odrzu- 
ci? 350 glosami przeciwko 213 wniosek o przy- 
stąpieniu do III międzynarodówki. Lewia 
zjazdu opuściła wówczas salę posiedzeń i 
zrzekła się dalszego udziału w obradach. 

Rozłam w partji jest. więc faktem doko- 
nanym. 

Włochy. Wreszcie zanotować należy, że 
także Włochy, mimo wysiłki czynione przez 
różne jednostki, są w przededniu rozłamu. 

Oto na kongresie w Imolo zaraz pierwsze- 
go dnia obrad, nie bacząc na interwencję po 
kojową wielu móweów, doszło do rozłamu. 

Nie ulega też watnliwości, że na kongre- 
sie powszechnym partii we Florencji komuni- 
ści wystąpią z partji, lub też odwrotnie socja- 
liści wyodrębnią się od komunistów. 

Austrja. Lewica  partji socjalistycznej 
wysiąpiła z partji i utworzyła odrębną partję 
pod nazwą „robotniczej partji socjalistycznej 


lewicy", 


Jest to grupta nieliczna pod wodzą kilku 
ambitnych inteligentów. Zglos ła swe  przy- 
stąpienie do Moskwy, a ponieważ o własnych 
siłą'h nie potrafi żyć, więc uchwaliła „nawią- 
zać stosunki z komunistami“, to znaczy roz- 
płynać się w partji dyktatorów. 

Niemey. Z powodu rozłamu w partji so- 
cjalisiów niezależnych odczuwać się daje ma- 
sowa ucieczka członków z prawicy niezależ- 
nych do większościowców. Tak np. w okręgu 
Hessen Nassau przeszło w całości 17 grup 
miejscowych do partji szajdemanowców. 


tyczy to szczególnie „Ballady o wietrze wio- 
sennym“), wprawiają w pełen grozy, a zara 
zem jakiegoś przedziwnego smętku, nastrój, 


zwa Miramar (leitmotiv, stały motyw tej bai- 
lady) jest tak przejmującym, współczesnym 


powiednikiem do tego niezapomnianego, | giem*), „pośród wierzb. prowadzących w płk 
beznadziejnie tragicznego Never more (nigdyiw głąb wsi długim szeregiem“, w prawdzić 


już!) z „Kruka“ Edgara Poe! Przytem, jeżeji 


li widzieć twórców, dążących do rewelowania 
(odsłonięcia) współczesnej Ludzkości oltchia: 
ni wtejemniczeń, analogicznych do nieśmier 


balladowej Zegadłowi- 


Polskiej Duszy! „Ballady“ Zegadłowicza śpie- 
wają nam w duszy, niby jakaś przeczuciowa 
sonala, probyjąca ujyć w ezarodz'ejskie dźwię- 


przed sobą. wydają mi się poważnym, w mę jki Poezji Niewiadome Polskiej Przyszłości! 


ce twórczego zmagania się dokonanym (a w 


Szczególnie daleko poszedł w tym kierun- 


pierwszych czterech z nich nad wyraz szczę- |ku (tworzenia jakby jakiejś „muzyki przysz- 


„śliwymy wysiłkiem ku stworzeniu współczes |łości" ze słów poezji, przetapiania poezji na 


nej. polskiej ballady, ku ujawnieniu, wydoby- | muzykę, jakby w nieświadomem dążeniu do 
ciu utajonej w huczącem dokoła nas, Polskiem į zlania jej 2 „harmonią sfer ) Zegadłowicz w 


Życiu, balladowości, ku pochwyceniu rytmu najpiękniejszej, 
utworze), przetransponować na skrzypce bal-iidącej ku nam z mgieł Nieznanego, Polskiej | ze swóich „Bailad”, w „Ba 


+ 


najgłębszej. mojem zdaniem. 


Przyszłości! Gdy czytam te piękne, dyszące | pośród których przemknął duch matki“. Jesi 
świeżością i wdziękiem, fascynujące utajoną |to, jako zupełne osiągnięcie wysiłku stworze- 
w nich magiczną mocą nieznanych, nowych |nia współczesuej, polskiej ballady, utwór 
natchnień, nawskroś nawe poezje, nie mogę sie | wprost mistrzowski. O ile Mickiewicz np, w 
oprzeć ned wyraz pochlebnej dla Zegadłowicza | takiej balladzie „To lubię!“ ukazał nam w ja- 


myśli, że podobne ballady możeby zaczął pi- 
sać teraz Słowacki, 
snym i 
Jest w nich szeroki, 


yby nam był współcze: | mo Świtezianki, o tyle znowu Zegadłowicz d e azanit 
gdyby mia? pe do Piasta ojej je aam odczuć (2 nad wyraż suggestyjną siłą) „Ballad“ Zegadłowicza. zaczynam wierzyć, 
górny powiew wielkiej | ducha matki, 
wieach. Napisał Emil Zegudiowiez. Exlibris wyko- poezji, Nie będąc naśladowaniem, czarują nas |knięc:c" pośród wierzb (wizja, że t 
i przez utora podpisenvch eoemplanzy na! One jakąś kosmicznością, wiosennością Shel- | materjalna zamarłaby może w sceptycznym u- 
| papierze a fabryki kam.enieckiej, ileg'a, a ieczcze hardziej może Keats'a, (do- śmiechu naszego przekięlego wieku, w obłą- 


kiejś magicznej, upiornej fosforesceneji wid- 


t j 


„talent i umieć przetopić mękę współczesnego 
jak np- „Ballada o zamku M'ramar, jawiącym duchowego życia na syntetyczny splaw Poezii 
się w zawiei”, gdzie konsonująca (współ żeby tak kazać nam uwierzyć, że isiotnie, wie” 
dźwięczna) z krakaniem posępnem wron, nar|dy, gdy poeta wyglądał z okna wagonu (gdzieś, 


w takim Straussie, Skriabinie nps: 
albo naszym Szymanowskim, będziemy chcie-| mu z oddali „biogosiawieństwo wąilych swy 


telnych sonat Reethovena, to tutaj, w tej na- wów, z jednostajnego rytmu turkotu kół wa” 
'gonu („tak . tak - jęk ta tak - stuk - któż m 
łosko-'cza, możemy się dopatrzeć pokrewnych ten- sprzągł - kto - Bóg?“), z coraz glębszych ja 
,deneji do zorkiestrowania niejako w poetyce- by otchłani duszy poety - Hamleta, 
tajemnicy dziwnego, | go z Wieczności głos jego matki! „Matko! 
Polskiego Życia, głuchych, | se twe stopy strudzone drogą! Matko“! To 
wreszcie, jakim nad całym tym, nieskoordyno- |podówisdomych, intuicyjnych porywów nie- | jest literatura, to jest wieczysta, nieśmiertelna 

Życia, wybu- |Śmiertelnie człowieczej, wiecznie tęskniącej,; prawda ludzkiego sercal p 


ladzie o wierzbach, | hwieje się przed oczami poety w marzenn 


a. | Wyznaję, 


jego tajemne, święte „przem- | W wór 
że tak powiem, [się 008 dziać”. 


Kronika poliłyczna« | 
r sec 


Dnia 18 grudnia wieczorem tow. 
szyński w.cepiezydent Rady Miuwstrów 
żył pisemnie swą dymisję. M 

Prezydent minisirów p. Witos prosił tow 
Daszyńskiego o sprawowanie przez pewies © 
¿zas urzędowania, 

es zy 

Wczoraj w mocy tow. I. Daszyński wyj” 
chał do Zakopanego na kilkudniowy odpoczy 
nek. GEE A 

AJ i 

Pokój w styczniu, ! 

wczoraj w południe prezydent ministrów 

p. Witos przyjął szefa sekcji p. Lechowicz © 
który powrócił onegdaj z Rygi do Warszawye 
P. Lechowicz zdał prezydentowi inistrów 
sprawę o stanie rokowań w Rydze. WA 

Ze sfer politycznych dowiadujemy się, że Pà 
relacja p. Lechowicza o postępach rokuwań 
pokojowych, jest nader zadawalająca. Dele” | 
gacja polska czyni wszelkie starania, ażeby 
przysp.eszyć zawarcie pokoju z Rosją i znaj” 
duje w zamierzeniu tem widoczie po ł 
delegacji sowieck:ej, i 

Podpisanie traktatu pookjowego na bœ - 
rzystaych dla Polski warunka*h, powinno nae | 
stąpić w połowie stycznia, o ileby nie zaszły 
sakieś nadzwyczajne nieprzewidziane wypad” 
DUE 


ń 
"M 


eo p 
e 
Dymtsja posła Kowalskiego, ' 
Jak się dowiadujemy poseł polski przy 
Watykanie p. Kowalski po powrocie do Wam 
szawy już nie wróci na swe dawne stanowe 
304 t i f inik: 
Zamojski i Struve, 
Dnia 18 gruduia minister Loygues przy” 
jął ua posłuchaniu posla polskiego Zamo 
skiego. Następnie przyjął on ministra spraw 
zagranicznych b. rządu Wrangla Struvego. (6 
E.). . 
.. 


Przyjazd Askenazego do Warszawy. 
Lelegat polski p. Askenazy przybył z Ge 
chal 


47 
SB 


newy do Paryża. Dnia 18 grudnia wyje Ñ. 
dy Warszawy. (E. E). 
.© 


é 5 

Angielski komisarz plebiseytowy w Wilnie. 
„Morning Post“ donosi, że generał bryga* 

dy Burt, b. szef misji wojskowej angielskiej 18 
Łotwie i na Litwie w roku 1919 mianowangj o 
został kom sarzem angielskim w komisji mięe | 
dzysojuszniczej w Wilnie. Generał Burt wy” 
jechał do Warszawy dna 18 grudnia, (B. E.je 

2 U 


tè ` 
Obrona Obywateli estońskich w Polsce. 
„Vossische Zeitung“ donosi, że rząd a8 
gielski postanowił zorganizować opiekę dyplo” 
matyczną i kosularną nad obywatelami Es 
nji w tych państwach, gdzie Estonja nie m% 
swego przedstawiciela. Do tych państw nale* 
ży także i Polska. (E. E.). 


kanym bólem Istnienia wzroku współczesn 
go Hamleta). A trzeba posiadać ua to niebylo | 


jak się można domyślać, w Szwajcarji, | 
„góry się jakieś rysowały, srebrzyste śnie” 


ducha (a więc realniejszej, niż wszelkie wizje 
materjalne) przemknął duch jego matki, śl 


dłoni", Przejmującą nad wyraz jest orkiestr 
eja tego niepospolitego ubworu, gdy z pośróć 
spłątanych, powikłanych, muzycznych 


sę 


ra 


Pozostałe dwie ballady stoją na bardz 
wysokim poziomie, jednak to, co w nich cheis 
osiągnąć posta, jest jeszcze zamazane jakby 
mgią. Okazuje się, że nie tak to łatwo dać nat 
współezesną noc Wałpurji, jak również wyd” 
być balladowość z Gehenny  współczesneg 
miejskiego życia! | A 

Filozoficznie głęboka introdukcja i Mi 
gdzie „dziewięć dziewic, dziewięć dziewa 


tańcu, ujmują jakby w złote klamry te sześć 

ballad, wydanych „w stu numerowanych 
zemplarzach”, które jednak, mojem zdaniem 
są niebylejakiem zdarzeniem w polskiej po” 
zji, analogieznen do zakwitnięcia kaktus 
które, jak wiadomo, zdarza Się raz nasto 12 
że teraz dopiero, , po ukazaniu $! 


naszej twórczości najnowszej doby „,zaczy 


Wacław Wolski 


Wt. 546. „KOBOYNIK*, 


8 | g 
na rok 1924. 


Wszystkie organizacje, stowarzyszenia i związki prosimy przesyłać zamówienia na 
4 kalendarz 


do „Księgzrni Roko!lniczej*, Wspólna 17. 
Dena mk. 40. 


Zamawiający z prowincji pojedyńczs czzemplarza, prze» 
Syięją RA KUSZIY przes ři PYICZ.0UEJ MIA, Š. 


Na marginesie. 


Na podwórze pewnego domu w Warsza- 

; mie żolnierze zwieżli olbrzymi stos drzewa, 
j a uasiępuie ciż sami żolnierze, w liczbie sze 
ściu czy siedmiu w ciągu dwuch -dni rąbali 
to drzewo j znosili do piwnie. Według zebra- 
mych inormacji, drzewo to było wlasnością 
jeduego z oficerów armji polskiej, (Z gazet). 


Teiegramy. 
dkowania rosyjsko-rammdndie. 


Loudyn, 19 grudnia. 
(E. E). Cziczerin nadeslał rumuńskiemu 
ministrowi spraw zagramczuych nolę, w któ- 
rej proponuje oznaczenie miejsca i daty kon- 
terencji pokojowej między Sowietami a Ru 
Mung ; 6 


sirata meme | 
w palatisycie czeskim 


Praga, 18 grudnia. 
(P. A. T.). (Wied. B. Kor.), Na wczoraj- 
szem posiedzeniu parlamentu przyszło do bar: 
dzo burzliwych seen podczas dyskusji nad pro- 
jeklem ustawy w sprawie upaństwowienia 
kolei pry waluych. i WB K 
Niemiecey posłowie mieszczańscy bili 


8 Pan porucznik przebudził się, przetarł o- 
 Gyj rozejrzał się po sypialni, 
= Pani porucznikowa ubierała się: 
== Dzień dobty, Pipol 
m Dzień dobry, Kokof 
== Dobrze ci się spało? 
4 == Znakomicie, Koko, i 
. m— A byli wczoraj chlopcy? 
|| "> Byli, byki. Ale przyszło ich tylko sze- 
śclu, a tyś mi obiecał ośmiu. 
~  — Sześciu?! dziwił się porucznik — nie 
może to być. Ja ośmiu kazałem pójść, A to 
Ranalje, bestje! 
© — Podubno dwuch poszło na ćwiczenia — 
| wtrącila pani porucznikowa. 
| — Już ja im pokażę ćwiczenia! Powiar 
dam ci, Pipo, zupełuy zanik subordynacji w 
lej armji, No, już ja z nimi pogudam. Dam ja 
im „ówiczenia”.. w pace. 

— Ale dzisiaj znów mi przyślesz kilku 
hłopców, tak.. z dziesięciu. Nieprawda, Ko- 
? 


„AKA 


czący bez przerwy dzwonił ceiem przywróce- 
nią porządku. Podczas dyskusji powtarzaly 
się w dalszym ciągu te sceny, tak, że mów- 
ców nie można było słyszeć, Podczas przemó: 
wienia jednego z posłów czeskich posłowie 
niemieccy rzucili się na trybuny celem unie- 
możliwienią dalszych obrad. Odparła ich jed- 
nak straż parlamentarna. Po skończonem 
przemówieniu sprawozdawcy, przysiapiono do 
głosowania. Nieinieccy posłowie mieszczańscy 
przed ukończeniem głosowania wśród  głoś- 
nych protestów opuścili salę. Następnie przy- 
‘eto ustawę w pierwszem czytaniu. Prezy- 
dent <aproponowa? wykluczenie szeregu po- 
słów niemieckich na 5 względnie 10 posie- 
dzeń. 


bakt enijeżtzey CH. 
Wiedeń, 19 grudnia. 


(P. A. T.). Urzędowo donoszą: rokowa- 
aia pumiędzy rządem austrjackim i węgier- 
skim w sprawie traklału handlowego dopro- 
wadzily do pelnego porozumienia, Ustalono 
tekst tymczasowego traktatu handlowego i u- 
ti żono go w paragrafy.. Także zawarto umo- 
wę w sprawie uregulowania ruchu kolejowe- 
go między Austrją, Węgrami i Rumunią. W 
sprawia traktatu kompensacyjnego upływają” 
ego z końcem grudnia ułożono się, aby umo- 
wę kotapensacyjną przedłużyć o 2 miesiące. 


s Dziesięciu? Na Boga, na oo ci aż tylu? 
+ — Dziecko jesteś. Święta nadchodzą. 

eba dywany wytrzepać, materace powyno 
na podwórze, podłogi froterować, węgla 
 Maznosić z piwnicy. Dwuch muszę posłać po 
Gdbiór deputatu, dwuch pójdzie bieliznę ma- 
 Blować, jeden poprowadzi Mednra na prze- 
_ €hadzkę, Nie wiem nawet — dodała pani Pipa 
czy dziesięciu wystarczy. 

| — No dobrze, Pipuchno, to już na wszel- 
ki wypadek pnzyślę ci dwunastu. 
|| = Mój drogi, a nie masz tam pomiędzy 
wotmi chłopcami jakiego tapicera, bo cheia 
abym firanki przewiesić. 
— Dobrze. Pipo. Poszukam. 
| — A może i zdun by się zeałazł? W salo- 
ię piec niemożliwie dymi, 

— Postaram się, Pipo. 
= = Nie gniewaj się, Koko ale jeszcze © 
Gbobnostkę chciałabym cię prosić. 

— Mów, duszko. 
_— Możebyś į do mamy $rzech—czterech 
opców posłał. Święta nadchodzą. Tyle ro 
bę 


pe Poślę dusko - > 
gieta « « WZA „ e 
| jj W parę dni po tej rozmowie, przechodząc 


Sprawa Gra. 
Paryż, 18 grudnia. 
(P. A. T.). (Havas). Według dziennika 
„Le Temps“ rządy francuski i angielski nie 
| powzięły jeszcze żadnej decyzji w sprawie od- 
T Dan porucznik Koko. wołania swoich ministrów z Aten. 
|| * Wracając po południu znów zauważyłem 
Niezwykle wzmożony ruch przed tym domem. 
Jedni żołnierze wychodzili. drudzy wchodzili, 
edni byli obładowani paczkami, koszami, wor- 
mi, drudzy — bez ciężarów. 
Zajrzałem do podwórza. . | 
Po podwórzu przechadzał się napuszony 
yk (1000 mk.), dwie dobrze utuczone gęsi 
o 1000 mk), olbrzymich rozmiarów kogut 
0 mk) i kilka kur i kaczek (po 700 mk.) 
ego poszczególnego plaka dozorował żoł 
z karabinem. 
"Przy dzisiejszych cenach czyż można mieć 
złe pani porucznikowej, iż nie puszcza płac- 
a samopas? 


Paryż, 19 grudnia. 

« (P. A. T), (Wied. B. Kor). Generał Im- 
brakakis komendant wojsk greckich w Tra- 
cji chciał w Tracji wywolać powstanie prze- 
tiwko Konslaniynowi. Próby zupełnie się nie 
powiodły. Generał ów wraz z 70 oficerami u- 
ciekł do Konstantynopola. 


Paryż, 18 grudnia. 
(P. A. T.). (Havas). Niektóre dzienniki 
podają, że Leygues, Lloyd George i Giolitti 
mają sę wkrótce zjechać w Nicei, Wiadomość 
ia jest przedw.szesna, ale pertraktacje w spra- 
we powrotu na tron Konslantyną trwają da- 
jej między trzema mocarstwanii. 


Dopsiacja prcd pariameniem włackin. 
Rzym, 19 grudnia. 
(P. A. T.). (Wied. B. Kor.). Giolitti wniósł 
[w izbie ustawę o zaopatrzeniu osób, które u- 
cierp.ały 2 powodu wojny oraz o emerytach. 
Poszkodowani przez wojnę urządzili podczas 


Roman Boski, 


? ni R Aas b rzą NASK 
VRAA: PE ERE opo zad „0 KARY Brod 


AJPIĘKNIEJSZE PODARKI GWIAZD- 

7 KOWE. 
Zysiawa „Szydłem i Kropidłem*. marek 
dziesiąte „Kalendarz Robotniczy P. P. S.” 
rok 4921 — czterdzieści marek. 


Już wyszedł z druku! 


nieustannie w pulpity podczas, gdy przewod: Prusy opuścić. Dr, Gorzyckiemu ani posel- 


poniedztał6K, 20 grila 19% 1. 


posiedzenia demonstrację przed parlamentem 
przeciwko przewiekaniu sprawy zaopatrzenia. 
Próbom wiargnięcia do gmachu przeszkodzi: 
a policja. 


Wiedęwaści tolepratiezaa 


~ — Prasa pruska donosi, że na miejsce |g 
E'nwonerwehru powstanie mowa organizacja | gf 
zbrojna, która jest konieczuą zwiaszczą w pro- ĝi 


wincjach pogranicznych. 

— „Deutsche Zeitung“ dowiaduje się, że 
niemieckie min, spraw zagranicznych posiada 
letografję listu Trockiego do Koppa, pisanego 
podczas ataku bolszewików na Warszawę, w 
którym Trocki żądał natychmiastowego zre- 
wolucjonizowania Niemiec j obalenia rządu. 

— Liczba strat poniesionych przez woj- 
ska i policję angielską w Irlandji wynosiła 
do 11 grudnia 1544 osób, w tem 281 zabitych. 

— [Izba lordów przyjęła osiaecznie bill o 
homelure'u, zgadzając s'ę na zmiany wprowa- 
dzous przez izbę gmin. 

— Traktat z Rapallo został przyjęty przez 
senat 268 głosami przeciwko 22, , 


| ietaccdanonananan M 


Z 


Bronika sejmowa. 


INTERPELACJA 
posla dra Liebermana i tow. do pana ministra 
spraw zagranicznych w sprawie wydalenia polskie- 
go obywatela dr, Wincentego Gorzyckiego z granie 
-. «© 0, państwa pruskiego, 


Naczelny redaktor „Dziennika Berlińskiego w 
Berlinie i korespondent pism warszawskich, oby- 
watel polski dr, Wincenty Gorzycki, został usunięty 
z pańswa pruskiego na mtcy rozporządzenia Mi- 
nisterjum spraw zagranicznych w Niemczech, 
Usuuięcia dr. Uorzyckicyo poprzedzone było 
zaaresztowaniem go w jego własnem. mieszkaniu, 
przyczem nie pozwolono było mu początkowo po- 
roznniiewać sią an: z konsulatem, ani z posel 
stweim polskiem w Bernie, Interwencja poselstwa 
spowodowała przesunięcie terminu odjazdu dra 
Uorzyckiego ną trzy dni, poczem musiał dr. Go- 


stwu nia zakomunikowały władze niemieckie ofi- 
cjalnie żadnego powodu, dla którego został wysie- 
dlouy. Dr. Uwrzycki nie byl odpowiedzialnym re- 
daktorem pism, tak iż ¿ puuktu widzenia prasowo- 
prawnego władze niemieckie nie posiadały pudsia- 
wy do usuwania dra Gorzyckiego, 


Z powodu pierwszej bolesnej rocznicy 
jj nieodżałowanej pamięci Towarzyszki 


Beli Czjiaxó wny 


Hasia i Luba Barodowskie, 


CYRK il fnmo chs 
Dzis e3 Wa wozach 


M.in. 7 ksgards, Grozy, miohard 
rranx kKoszuad, irio #otrax, Fie 
CRON; ©MONSSIIIGTa 


Gościnne występy $id MIA, 
vsygaBina twoazdca Kolie 


Rocotmey Kaada Kieszonkowy 


na rox idsi 
już jest do nażyoia 
po 45 mk. za egzemplarz. 


w Warszawie: w Z. R. >, S, Wolska 46, 
w „łsiążce”, Leszno 3; 


na prowincji — w Robotniczych Si-szeniach Spo- 
Lywcow. 


lreść obfita Ii ważna zwłaszcza dla czło» 


ko. kcopereiyw i ZwiĘŁKOW ZAWOGOWYCIŁ 


Objętość—-96 stron druku. 


Ze względu na to, że Dziennik Berliński bro- 
ni iuteresow polskich bardzo licznego żywiviu pole 
skiego mieszkającego w Niemczech, że tego re 
dzaju bezpodsiawne wysiedlenia, grożące iunym 
obywateloin polskim, pracującym wespół z wsponie 
uianym żywieiem polskim, uniemożliwiają kontakt 
zpoleczeństwa polskiego z rodakami w. Niemczech 

podpisani zapyłują: i 

Czy panu ministrowi powyższy fakt jest wiąe 
domy? i 

Co pan minister zamierza uczynić. aby 

a) umożliwić p, drowi Gorzyckjemiu powrót do 
Berlina ua dawue stanowisko? 3: 

b) zapobiec w przysziości tego rodzaju niewe 
sprawiedliwioneniu, z ogólnie przyjętymi zasadamś 
prawa międzynarodowego sprzeczuemu, wysiedige 
niu polskich obywateli? j 

Warszawa, duia 17 grudnia 1920 r, 


Ruch robotniczy: 


WY Polsce. 


L ipia parii. 


Konferencja warszawską, 


We wtorek, dn. 21 grudnia odbędzie 
się dalszy cin” konferencji warszawskiej. 
Na porządku obrad statut organizacji war- 
szawskiej., Wszyscy członkowie komieren- 
cji proszeni są o punktualne przybycie. Po 
czątek o godz. 6 wiecz. 


Wydalenie z Partji, Podajemy do wiado- 
mości ogólnej towarzyszy partyjnych, że Moj- 
żesz Waidmaiu z Przemyśla zosiał wykluczo- 
ny z Polskiej: Partji Socjalistycznej za destruk- 
cyjną działalność i rozb.janie organizacji, i 

Sekretarjat Generalny Ceniralnego Komi- 
tetu Wykonawezogo. 

Warszawa, 19 grudnia 1920 r. 


Rich zawodowy. 


ŻĄDANIA AUTOMOTILISTÓW „ SZOFERÓW, 


Związek Zawod. Automobilistów (Solec 108), 
stosownie do uchwały Walnego Zgromadzenia prar 
cowników automobilowyctępracujących w iastytg+ 
cjach państwowych, wystąpili do Prezydjum Rady 


Ministrów z następującemi żądaniami: 


1) Pensja miesięczna 10.000 mk, 2) Ogranicz. 
nie pofajerantowych godzin pracy do 20 na miesiąc, 
8) Op ata za godziny pofajerautowe, za pierwazę $ 
godziny jazdy o 50% drożej, za nasiępne godziny 
jazdy o 100% drożej. 4) Djety za wyjazdy 
poza miasto 300 mk, za dobę. 5) Bezplatne miesz 


kanie dla szoferów, składające się z 1 pokoju i kuche - 


ai, lub na mieszkanie/ mk, 100 z dodatkiem mie 
sięcznym na opal i świat:o po mk. 600, 6) Wynagru» 
dzenie ża zniszczone w-asne ubranie po 1,500 mi, 
miesięcznie; od daty przyznania ubrań przez Presys 
djum Rady Ministrów. 7) Niezwłoczne wydauią 
ubrań do remontu i poprawki samochodowe, wydga 


Poeztowa org, PPS, W środę dn, 22 b, m, o g. | sie ubrań do jazdy. czapki, rękawie, butów, oraa 


7 w lokalu przy ul. AL. Jerozolimskie 56 odbędzie | futra na zimę, 8) Wyjazdy w niedzielę i święta tyb 


się ogólne zebranie członków Pocziowej org, PPS: | ko służbowo o 100% drożej, 8) Urlop 2-tygodniowy 


Dzielniea Wola-Czyste, Dziś o godz, 7 w lokalu 
przy ul, Woiskiej odbędzie się posiedzenie Ko- 
mitetu dzielnicy Wola-Czyste. Sprawy b. ważne, 

Pocztowa org, PPS, Jutro o godz, 7 w lokalu 
przy ul. Al. Jerozolimskie 56 odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu pocztowej org. PPS. 

Kolejowa org, PPS, Jutro o godz, 5 w lokalu 
przy ul, Al. Jerozolimskie 56 odbędzie się posiedze- 
nie Egzekutywy kolejowej org. PPS. S 

Dzielnica Powiśle, W środę du, 22 b, m. o g. 
7 w lokalu przy ul. Solec 63 odbędzie się posiedze- 

tnie czonków Komitetu dzielnicy Powiśle. 

Dzieiniea Praska, W środę dn. 22. b. m, o g, % 
w lokalu przy ul. Kępnej 15 odbędzie się ogólne 

„zebranie czionków dzielnicy Praskiej. 

Dzielnicą Ochota, W środę dn, 22 b, m. o g. € 
w lokalu przy ul. Grójeckiej 45. m. 36 odbędzie się 
posiedzenie członków Komitetu dzielnicy Ochota, 

Dzielnicą Powązki, W środę dn, 22 b, m, © $: 
6% w lokalu przy ul. Okopowej 30, m, 16 odbędzie 
się posiedzenie cziouków Komitetu dzielnicy Po- 
wązki, 


po pół roku jazdy, 1 miesiąc po roku jazdy. 10) Ue 
bezpieczenia wszystkich pracowników automobilo- 
wych od nieszczęśliwych wypadków. 11) W razie 
śmierci szofera zapomoga wdowie 8,000 mk. przy 
2 dzieciach 10.000 mk., rodzinie lub opiekunom 
zmarłego szolera - kawalera mk, 5,000, w razie 
śmierci żony szofera mk, 8,000, dziecka 2,000, 12) 
Niezwłoczne zapisanie wszystkich szoferów i pras 
ceowników automobilowych do Kas Chorych. 13). 
Opłaty wpisów szkolnych za dzieci pracowników 
automobilowych. 14) Wydanie zapomogi świątecz= 
nej w wysokości jednomiesięcznej pensji. 15) Sta» 
ła zwyżka lub zniżka procentowa. stosownia do ue 


chwał komisji do badauia drożyzny, 16) Przyjmo+ 


wanie szoferów tylko należących do związków i ko- 
rzysłanie z pośrednictwa Zwięzku, 17) Wyrugowa- 
nie z pracy wszystkich szoferów nie należących da 
Związku, ł P. 


Baczność szoferzy. Dnla 20 grudała r, b, o g 
7 wiecz, odbędzie się nadzwyczajne zebranie 


wszystkich pracujących w instytucjach państwo= © 


wych, Na porządku dziennym: 1) trzynasta pensja 


ma święta. 2) Podwyższenie pensji do 10,000 mis 
Lokal O, K. R. Al, Jerozolimskie 58. 
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Zagranicą, 


, ROSJA, 
Opozycja na kongresie komunistów. 

A Sztokholm, 19 grudnia. 
H {E E.). Na kongresio partji komunistyez- 
_ aoj w Moskwie coraz silniej zarysuwuje się 

ycja przeciw obecnym władcom Rosji. 
pływowy członek związków zawodowych 
Szlupnikow i przewodniczący rad ekonomiez- 
mych Rykow kierują opozycją przeciwko Le- 
ninowi, zarzucając mu systematyczne gwałce- 
nie konstytucji sowieckiej, 


FRANCJA, 
Proces przeciwko C. G, T. 


M Paryż, 18 grudnia 
(PAT.). W procesie przeciwko General 
mej Konferencji pracy, adwokat Berthou u- 
dowodniał, że funkcjonarjusze mają prawa 
mrzeszania się tak, jak wszyscy inni robotnicy. 
Adwokat Laffon podnosił, że rozwiązanie kon- 
dederacji w siadjum obecnego przesilenia jest 
niemożliwem. 
mec zaa doda akc zako a aAa A dnd wa ai AA wódka adj 
Dziś o godz. 7 wiecz. w lok. OKR. (Al. Je- 
gozolimskie 56) ostatni wykład z cyklu „Hi- 
storja Socjalizmu* — „Szkic rozwoju socjaliz- 
'mu w Polsce“ wygłosi tow. dr. Perl. -| 


LU 


* 


- Szkoła agitatorów. Dziś o godz. 7 wiecz. 
mw lok. OKR. (Al. Jerozolimskie 56) odbędzie 
się uroczyste otwarcie „Pierwszej między- 
dzielnicowej szkoły agitatorów PPS.“  pizy 
wspóludziałe członków OKR. i CKW. Pierw- 
szy wykład „Historja związków zawodowych” 
wygłosi tow. dr. Adam Pragier. 


- Kronika. 


(W sprawie uskuteczniania wpłat w kasie miej. 
skioj. Wobec częstych skang publiczności, iż glów- 
ma kasa miejska nie przyjmuje wpłat, lub też każe 
w dugim ogonku wyczekiwać, Magistrat wyjaśnia, 
eo mastępuje: Platników podatków stale obsługuje 
w głównej kasie miejskiej Magistratu 9 kontrole- 
rów i 8 kasjerów w godzinach: między 8% a 1 po 
poludniu, Jest to liczba najzupe niej dostateczna do 
szybkiego załatwiania poboru, gdyby imteresanci 


płatnicy czekają z wpłatą do ostatniej chiwli, Oezy- 
wiście w dniu, gdy upływa termin p-atności bez 
kary, powstaje natłok, Usunięcie zla zależno jest 
(0d publiczności, do której Magistrat zwraca się z 
prośbą o płacenie podatków po otrzymaniu wezwa- 
mia, nie czekając na ostatni dzień. Nie jest bowiem 
możliwe stworzenie wielkiego aparatu administra- 
syłnego, któryby by: bezczynny normalnie, a praco- 
wal jedynie w ostatnich dniach poboru podatków. 
Referent prasowy Magistratu m, st, Warszawy, 

: Warszawa, dn, 18 grudnia 1920 r. 
(Umieszczając powyższy komunikat, musimy zó- 
anaczyć, że jednakże wieleby się dało zrobić dla | 
„ałatwienia publiczności uskuteczniania opłat w ka-| 
Wie miejskiej, ap. gdyby op-atę podatków można: 
było przesyłać pocztą, Przyp, Red.). U ? 


Z Czerwonego Krzyża, Wobec częstych zapytań, 
gdzie mieszczą się biura G:ównego Komitetai 
Gwiazdkowego. Czerwony Krzyż podaje do wiado-* 
mości, iż lokal tego komitotu znajduje się przy ul. | 
Nowy Świat nr, 19, i 


._ Dyrekcja Wileńska P, K. P, podajo do ogólnej’ 
wiadomości: 1) Od dnia 15 grudnia między Siedl- | 
sami a Bialowieżą przez Czeremchę i Hajnówkę 
kursować będą pociągi mieszane NNr. 858 i 854 
medług nasiępującego rozkladu jazdy: poc. Nr. 852 
odejście z Siedlec o godz, 7 m. 80, przyjście do 


odejście z Białowieży o godz, 19 m. 15 przyjście 
do Siedlec o godz, 3 m. 10. 


+» kursujących dotychczas między Grodnem a Mo- 
tami, zostal przedlużony do Wołkowyska według 
następującego rozkladu jazdy: poc. Nr. 1951/856 
odejście z Grodna o godz. 5 m. 40, przyjście do 
_ Wołkowysku o godz 16 m, 45, z powrotem poc. 

855,1952 odejście z Wołkowyska o godz. 16 m. 45, 
przyjście do Grodna o godz. 28 m. 10, Nadmienia 
się przytem, iż poc. Nr. 1951/856 į 1952/855 między 
Grodnem a Wolkowyskiem czasowo kursują co 
drugi dzień w dni parzyste, 


Kursy samochodowe, W celu przygotowania 
działaczy i kierowników życia samorządowego 
Związek Sejmików Pow. Rzepl. P. oraz Związek 
Miast organizuje 3 miesięczne kursy samorządowe 
w Warszawie, które rozpocząć się mają 10 stycznia 
— a ukończyć 27 marca 1021 r, Kursy obejmą car 
łokształt życia samorządowego w szeregu wy kła- 
dów teoretycznych i ćwiczeń praktycznych, prowa- 
dzonych przez najwybitniejszych znawców życia 
samorządowego. Kandydaci winni zgłaszać się bądź 


mmeczyć, czy mają zamiar korzystać ze specjalnej 
bursy, która będzie dla nich uruchomioną, 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. 8. 


Bialowieży o godz, 15 m. 15 i z powrotem Nr. 854 f 


2) Bieg pociągów mięszanych NNr, 1951 i 1952 |. 


osobiście, bądź piśmiennie do Wydziału Kultur,. x 
Qów. Zw. Sejm, Pow. Warszawa, Jasna 19, i za- 


„KOBOT"”YK", ponie 


W sprawie ucieczki komunistów. W ga 
o | rzyg 


ku z podanemi przez prasę wiadomościami 
do okoliczności ucieczki z obozu w Dąbiu in- 
ternowanych tam komunistów,  Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych, łącznie z Ministerjuim 
Spraw Wojskowych, sformowały specjalną ko- 
misję, która udała się już do Dąbia, celem 
przeprowadzenia dochodzenia na miejscu. 
* A " (PAT). 
' LOS WETERANÓW, 
„. (m) Uchwaą sejmową weteranom 1831 f 1868 
przyznano dożywotnią pensję w wysokości; dla 
szeregowych 250 mk, i dla oficerów 300 mk, po 
czynając od dn. 1 lipca 1919 r. Na poczet przyzna- 
nej pensji wypłacono weteranom do dn, 1 stycznia 
r. b. jedynie zaliczki w wysokości 125 mk, Od dma 
1 lipca r. b. przyznano weteranom prawo korzysta- 
nia z deputatów żywnościowych i opalowych naró- 
wni z oficerami, pobierając za deputat dla wetera- 
na i żony czterysta kilkadziesiąc marek miesięcz- 
mie. Od dnia 1 grudnia r, b, zmniejszono normy de 
putałowe, a cenę deputaiu dla żonatego weterana 
oznaczono ma 1463 m, czyli o 200 proc, więcej oa 
cen poprzednich. Podwyżkę cen g'ówna składnica 
wojskowa przy ul. Ludnej motywuje powiększe- 
niem poborów oficerom od dn, t grudnia r, b, któ- 
ra to podwyżka zupenie nie dotyczy” węteranów, 
Dając wateranom 250 lub 800 mk, miesięcznie, 
zmusza się go do zapłaty 1463 mk. za deputat mie- 
sięcznie, czyli. że niezamożnym, a takich jest więk- 
szość, umienrożliwia się zupełnie korzystanie 2 de- 
putatów, skazując ich przez to na śmierć głodową, 
Pomimo częstego upominania się o zapłatę niewy- 
p'aconych należności za r. 1919 w izbie i kasach 
skarbawych, dotychczas należności te mie są wy- 
płacone, Weterani zwracają się o pomoce do prasy, 
eelem jełonajszybszego podniesienia tej palącej 
sprawy aa łamach dzienników stołecznych, We':era- 
mów 1831.i 1863 r, pozostalo tak niewielu, że obo- 
wiązkiem jest zająć się ich losem w ten sposób, a- 
by umożliwić im zakończyć życie w możliwym do- 
statku, , 
Interpelowany w sprawie een deputatów za 
grudzień zarządzający sk-admicą wojskową na Lud- 
nej, kapitan Bober, oświadczył, że wystąpił do de- 
partamentu gospodarczego M. S. Wojsk. o przysna- 
mie weteranom prawa korzystania z deputatów bez- 
płatnie, i TA <q j 
Oderyt, We wtorek dn, 21 b. m, o godz, 8 wierz. 
w sali Towarzystwa Hygjenicznego przy ul. Karo- 
wej 31 odbędzie się odczyt p. Wined.itego Rzymaw- 
skiego p, t. „Ostatni Chrześcijanin Jam Papini w 
Pamiętnikach Pana Boga“, Bilety w cenie 20 mk 
do nabycia w Administracji „Narodu“, ul, Szpitau- 
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|  „älos Kobiet“ 


Do nabycia w Administracji 


ZAWA, K 


z ŁY Satao (| 
| Pończoch, Skarpetek, Rękawiczek, Za- {i 
| «em kietów i innych trykotaży 


działek, 20 grudnia 1920 r. 


Zjazd literatów słowiańskich, Polskie Towa- 
two Miłośników Literatury podejmuje pracę 
zowgamizowamia zjazdu literatów siowiańskich w po- 
czątkach marca r, p. Zjazd ten orgamizowany jes 
na płaszczyźnie apoliżycznej, 


(a) Opieka nad ubogimi, Wskutek ogólnych nie» 
normalnych warunków, z dniem każdym w War- 
szawie powiększa się liczba ubogich, nad któremi 
miasto jest obowiązane roztaczać opiekę, Wskutek 
jednak nadzwyczajnych wydatków, jakie  pouosi 
miasto, rozszerzenie dzia.alności dobroczynnej jest 
niemożebiie bez wyszukania ma to nowych źródeł 
dochodu, Okoliczność powyższa zmusiła Wydział Q- 
pieki społecznej zastanowienia się nad możnością 
ustanowienia na rzecz ubogich umyślnego podatku 
od konsumeji alkoholu, papierosów i sprzedaży kart 
do gry. Jeśli wziąć za podstawę do obliczenia, że w 
mieście rocznie sprzedaje się 2,000,000 butelek, to 
jeśli opodatkować każdą butelkę po 10 mk, dałoby 
to dochodu 20,000,000 mk. podatek od papierosów 
po 5 fen. od sztuki, przy rocznej konsumeji 500,900 
sztuk, dałby dochód 250,000 mk, Podatek od kart 
określono po 10 mk, od talji, co daroby minimum 
dochodu 100,000 mk, 


(m) Walka o mieszkania w komisezjatach, Po- 
nieważ w lokalach komisarjatów zamieszkują osoby 
postronne, przeważnie wydaleni tuukcjonarjusze, 
komendant policji polegił komiserzom wymówić pi- 
semaie wskazanym osobom mieszkauią z terminem 
opuszczenia lokałów najpóźniej do dnia 1 lutego 
1921 r. i uprzedzić, że do miestosujacych się do por 
kyższego zamądzemia zasiosowanę będą srodki 
przymusowe, f 

(m) Ściąganie naleiności, Zgodnie z okólnikiem 
komendy g.ównej policji państwowej, komendant 
policji wyjaśnia, że zwołnicnym tuakcjonacj rszom 
policji mależy przy wypłacie ostatnich poborów 
ściągnąć, o ile to możliwe, wszelkie należności, 
przypadejące od nich na rzecz skarbu Państwa, ©- 
weniualsie zażądać zocbwiązania zwrotu dlugów.. 
W razie opozycji sprawę kierować ma drogę sądo- 

34-letni Antoni 


wą. 

(m) Śmiertelne przejechanie, 
Wisniewski z wl, Dzieinej nr, 88, który dostał si 
pod tramwaj linji ur. 18 na Krak. Przeam, i dozna 
pęknięcia czaszki, zmar- w szpitalu ów, Rocha 

(m) Nagły zgon, Na ui, Zygmuntowskiej, w po- 
bliżu kościoa św, Floeuna na Pradze, zachorował 
nagle 60-lelni Aleksander Tomasik z ul. Mokotow- 
skiej nr. 52, ślusarz, który wkrótce po przywiezie- 
nia do szpitala Przemienienia Pańskiego życia zar 
kończył, y 

(m) Słodki up, Zapomoca wyłamania kraty 
żelaznej w oknie dostali się złodzieje do skiadaicy 
Wydziaiu zaopatrywania przy ul. Ogrodwej nr, 44 
ji skradli 6,968 iuntów cukru, ; 

(m) Przy pracy, Na staciju G ówna-Towarowa 
przy zaladowywaniu platformy woźnioe: Karol Łu- 
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Wszystko w wielkim wyborze 1 w najlepszych gatunkach 
po cenach fabrycznych sprzedaje skład wyrobów cukrowych 


SWIECA 


zw 52%, 


m 0 NM a NM 


kami z towarem, wia, po opatrunku, prze 
wiozło pierwszego do szpilala Dzieciątka Jezus, Z» 
drugi udal s.ę do domu, > 

(m) Okradziony w szkole, W gimnazjum Leć y 
dwika Lorenza przy ui, Brackiej nr, i8 Utonowi | 
Dyr (Sandowierska ur, 2) skrauziono jutro ma 7 
sach i czapkę fokową, ogólnej wariości 100,000 m 

(m) Okradziony w hotciu, Majorowi Liwszyo% j 
wi, przybyemu z Drohobycza, skradziono z muni 
257 w boielu „Ang.eiskim* waiizkę z rzeczami, 0* 
góinej wartości 60.000 mk, s 

(m) Znaczna kradzież, Przy ul, Szczygiej nr, 10 
z mieszkania Heurysa Sawickiego, własujwiea Me 
gazynu broni, skradziono ubrania i bieliznę, wario 
ści 800,000 mk, 


Możtaaótów njawil. 
(Korespondencja w:asna). $ 


Zgromadzeni na wiecu, zwolanym dmia 14 ble" 
stopada pnzez K, M, PPS, w Włociawku w sali Por > 
lonji, w rocznicę powsiania Rządu Ludowego W 
Lublinie, po wys-uchaniu przemówień, uchwalajął 

1) Wyrazić hołd czionkom b. Rządu Ludowego 
za ich pracę nad budową Rzeczypospolitej Polskich 
oraz za wprowadzenie szeregu ustaw, gwarantują 
cych ludowi pracującemu miast i wsi szerokieswó | 
body i prawa obywatelskie, > 


2) Półtoraroczne rządu burżuezyine wykazały 
zupełną nieudolność w prowadzeniu Panstwa Pole 
skiego ku odrodzeniu, spowodowały d ugotrwalą 
wojnę i straszną drożyznę, zabagniły skarb, po 
zbawily środków żywności lud pracujący i pogr% 
żyły go w ciężkiej nędzy, Zgroniadzeni domagają 
się ustąpienia rządu koalicyjnego i powsienią rząs 
du Robołniczo - Wiościańskego, bo tylko ten rząd 
uratuje prolelarjat mast i wsi, uratuje Polskę j 
ciężkich wstrząśnień rewolucyjuych, i 

8) Proletarjat m, Wlocawka stwierdza, że wy- 
bramy przed póitora rokiem Sejm mie jest dzisiej 
wyrazicielem prądów, nuriujących w narodzie, że 
w eąsiednich państwach zostaly przeprowadzonć — 
już uowe wybory, że zakusy Sejmu, dążące do W 
trwalenia w Polsce reakcji przez zaprowadzenie 
Senatu spotkają si ęz bezwzględnym oporem proie 
tarjatu i dlatego proletarjat Włocławka żąda ne 
itychmiastowego rozwiązania Sejmu è rozpisanie 
nowych wyborów, 2 

Precz z rządem burżuazyjnym! Niech żyje rząd 
robotniczo - wiościańskii Precz z Senatem! Niech 
żyje lzba Pracy! Precz a wojną i ciemiężeniem he 
dów! | k 
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zgławali się do Kasy w godzinach rannych i w cią: |na 1i Krucza 39, W dzień odczytu przy kasie. , |kagiewicz i icok Epsztejn zostali przygaieceni pa- hpa rano 6: zaa 
mie jednak ogonek powstaje wskutek tego, iż ding SR KO AA z 
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Qaubito w drukarni „biobotuika”, Wareaka 4, 


się majstra raydlar- 


w większem mieście Małopoiski, 
Zgłoszenia: biuro firmy Prokopo- 
wicz i Spółka, Wilcza JI. 


pizyscpuyca. Meca /, m. 
wpiosi bramy» Mieczysław CI 
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